Maria Tomkowiak

Szkoła Podstawowa nr 2

w Szamotułach

Scenariusz zajęć

język polski, zajęcia teatralne (edukacja czytelnicza i medialna)
Temat: Odkrywamy mowę ciała.
Cele:

Po zajęciach uczeń będzie umiał:

- odczytywać różne teksty kultury: dzieło malarskie, literackie oraz scenki dramatyczne;
- rozpoznawać cechy charakterystyczne różnych tekstów kultury, dostrzegać ich sposób przekazu;

- sformułować temat obrazu, opowiadania, scenki.
- określić, jaką kluczową informację przekazuje dzieło malarskie, fragment tekstu oraz przedstawiona scenka;

- zidentyfikować przedstawione na obrazach, opisane w tekstach i wyrażone w scenkach emocje i uczucia, określić, jaką pełnią rolę;

- samodzielnie odkrywać mowę ciała, znaczenie symboliki;

- uruchamiać i rozluźniać poszczególne części ciała, koncentrować się na krótkim zadaniu;

- wyrazić emocje i uczucia za pomocą gestów, ruchu i mimiki;

- odkrywać symboliczne znaczenie gestów, ruchu i mimiki w teatrze;

- dostrzegać związki teatru z literaturą, malarstwem.

- zastosować w wypowiedzi pojęcia: portret, osoba portretowana, bohater literacki, postać sceniczna, gest, mimika, emocje i uczucia.

Opis zajęć:

Rozumienie mowy ciała a także umiejętne wyrażanie emocji i uczuć to umiejętności bardzo potrzebne w życiu, pozwalają skutecznie porozumiewać się z ludźmi w różnych sytuacjach.
Celem zajęć jest stworzenie dzieciom możliwości bezpośredniego obserwowania ruchów, gestów i mimiki oraz identyfikowania uczuć i emocji towarzyszących osobom sportretowanym na obrazach, bohaterom fragmentów lektur oraz postaciom scenicznym. Połączenie trzech dziedzin sztuki stwarza możliwość pełniejszego zrozumienia przez dzieci związków teatru z literaturą i malarstwem. Dzięki proponowanej formie - pracy warsztatowej uczeń może doświadczać bezpośredniego kontaktu z dziełem sztuki i tworzyć własną interpretację .
Tego typu zajęcia są czasochłonne. Proponuję więc poświęcić na nie lekcję języka polskiego oraz zajęcia teatralne, ewentualnie godzinę wychowawczą. 
Metody pracy:

praca z tekstem, „;burza mózgów”; ćwiczenia słownikowo - frazeologiczne

ćwicz. mimiczne, fotografia, film niemy, stopklatka, metoda Denissona.

Środki dydaktyczne:

wyrazy do powieszenia na tablicy: nazwy emocji i uczuć, 

reprodukcje dzieł malarskich i zdjęcia z gazet wyrażające nastroje ludzi; 
album: „Siostra Wendy 1000 arcydzieł”, wydawnictwo  ARKADY
„Przygody Tomka Sawyera”- Mark Twain; 

„Ania z Zielonego Wzgórza” - Lucy Maud Montgomery;

„Pinokio” – Corlo Collodi.
Słowa kluczowe:
emocje, uczucia, gest, mimika, bohater literacki, postać sceniczna, portret, scenka dramatyczna.
Przebieg zajęć:
1. Wykonanie ćwiczeń poprawiających koncentrację, stymulujących aktywność

(metoda Denissona oraz ćwiczenia ruchowe uaktywniające poszczególne partie ciała)
- Łokieć pozdrawia kolano  - ruchy naprzemienne 

- Postawa Cooka - skrzyżować wyciągnięte ręce, odwrócić dłonie, spleść palce, przyciągnąć do klatki piersiowej, skrzyżować nogi, zamknąć oczy, językiem dotykać podniebienia.
- Leniwe ósemki - wyciągnąć kciuk, zataczać nim obszerne ósemki, nie ruszać głową, wodzić wzrokiem. To samo ćwiczenie wykonać  drugim kciukiem)

- Kapturek myśliciela - złapać za uszy, wyciągnąć do góry 5 razy.
- Piórko w górze - oddychanie przeponowe – położyć rękę na przeponie, krótkimi wydechami piórko w powietrzu.
- Marionetki - aktywacja poszczególnych części ciała: rozluźnić wszystkie mięśnie, gwałtownym ruchem podciągnąć w górę ramię, (pociągnąć za sznurek) a następnie opuścić. Po kilku powtórzeniach drugie ramię, kolana.

- Lustro – ćwiczenie w parach -naśladowanie ruchów, gestów, mimiki, dźwięków przez współćwiczącego.
2. Zapoznanie z celem zajęć.
Zasygnalizowanie, że uczucia i emocje można wyrażać wieloma sposobami, między innymi przez słowa, gesty, mimikę. Zastanowimy się, na co zwraca uwagę malarz portretując jakąś osobę, jak uczucia i emocje wyraża pisarz oraz, jakie środki wyrazu stosuje aktor.
3. Oglądanie wystawki zdjęć i reprodukcji malarskich 

Dobierając zdjęcia i reprodukcje, należy zwróć uwagę, aby portretowane osoby wyrażały różne emocje. Można wykorzystać reprodukcje zamieszczone w albumie: „Siostra Wendy 1000 arcydzieł”, np.
Brouwer Adriaen: Gorzki łyk, s. 61;

Corinth Lovis: Oślepiony Samson, s. 95;

Giogrione: La Vecchia, s.173;

Hogarth William: Dziewczyna z krewetkami, s.210

Można również polecić szukanie portretów znanych mistrzów w Internecie, np. na stronach Wikipedii. 

Polecenie dla uczniów:

Przyjrzyj się zdjęciom i obrazom. Zastanów się, o czym myślą i co czują przedstawione na nich postacie. Dobierz wyraz nazywający uczucie do portretowanej osoby. Wyrazy: radość, zadowolenie, obojętność, smutek, strach, złość, rozpacz.
Praca w grupach:
4. Bogacenie i uściślenie słownictwa.
Wykorzystując słowniki, encyklopedie (w tym encyklopedię multimedialną PWN lub internetową Wikipedię), uczniowie wyjaśniają znaczenie słów: bohater literacki, postać sceniczna, emocje, uczucia, gesty, mimika, kostium, rekwizyt, maska.
Siadają w grupach i otrzymują karteczki z wyrazami, które mają odszukać w słowniku lub encyklopedii. Odpowiedź zapisują na długim pasku papieru i wieszają na tablicy. W ten sposób powstaje mapa pojęciowa dotycząca mowy ciała.  Zwracamy uwagę na to, aby powstały dwa skupiska wokół  określeń: bohater opowieści i postać sceniczna.
6.  Stworzenie symbolicznego zapisu min i gestów.

Uczniowie obserwując mimikę postaci przedstawionych na obrazach, wymyślają swój kod do zapisu min i gestów, nazywają uczucia i emocje.

7. Ustalenie planu pracy i ciche czytanie tekstu ukierunkowane poleceniami.
Uczniowie otrzymują kartę pracy nr 1, tekst do cichego czytania i zdjęcia z gazet odzwierciedlające różne stany emocjonalne. Zadaniem każdej grupy jest:  

- określenie tematu opowieści,

- zanalizowanie treści każdego fragmentu, 

- zidentyfikowanie bohaterów, 
- określenie ich zachowania i stanu emocjonalnego w przedstawionej sytuacji,
- wyszukanie informacji kluczowych charakteryzujących zachowanie bohatera.
- ustalenie, jakie uczucia i emocje przeżywa bohater przeczytanego tekstu. 
- wybranie obrazu lub zdjęcia (wraz z podpisem), które najlepiej pasuje do nastroju bohatera.

8. Stworzenie na podstawie tekstu  uproszczonego scenariusza scenki dramatycznej z zastosowaniem opracowanego przez grupy kodu zapisu min  i gestów.
- omówienie gestów i mimiki oraz wybór kwestii słownych do wygłoszenia przez bohaterów scenki, przydział ról. 
9. Przygotowanie scenki dramatycznej na podstawie stworzonego scenariusza.

10. Przedstawienie scenek przez poszczególne grupy.

11. Wypowiedzi widzów (pozostałe grupy) na temat przedstawionych scenek, rozpoznanie stanu emocjonalnego postaci oraz wypowiedzi uczestników dramy na temat odczuć związanych z byciem w roli. 

12. Porównanie sposobów kreowania bohatera literackiego i postaci scenicznej.
13. Podsumowanie zajęć i samoocena uczniów przez narysowanie w zeszycie emotki.
Karta pracy 

Jakie uczucia i emocje przeżywa bohater  opowiadania?

1. Przeczytajcie po cichu tekst. Podczas czytania zwróćcie uwagę na:

- temat opowieści,

- treść fragmentu, 

- zidentyfikujcie bohaterów oraz ich zachowanie w przedstawionej sytuacji.

2.  Po przeczytaniu omówcie w swojej grupie te elementy teksu, a następnie

wyszukajcie fragmenty, które zawierają informacje kluczowe charakteryzujące zachowanie bohatera. Podkreślcie je. 

3. Zastanówcie też się, jakie uczucia i emocje przeżywa bohater opowiadania. 

4. Wybierzcie zdjęcie, które najlepiej pasuje do nastroju bohatera tekstu.

5. Stworzenie na podstawie tekstu  uproszczonego scenariusza scenki dramatycznej. Zastosujcie opracowany przez Was kod zapisu min  i gestów.
W tym celu  omówcie gesty i mimikę oraz wybierzcie kwestie słowne do wygłoszenia przez bohaterów scenki, przydzielcie role.

6. Przygotujcie scenkę dramatyczną na podstawie stworzonego scenariusza.

Teksty do cichego czytania:

Fragment książki Lucy Maud Montgomery: „Ania z Zielonego Wzgórza”

„Maryla poderwała się z krzesła, gdy Mateusz otworzył drzwi. Lecz gdy ujrzała dziwaczną, małą postać w sztywnej, brzydkiej sukience, długie warkocze rudych włosów i błyszczące oczy, zatrzymała się zaskoczona. 

- Mateuszu, któż to jest? - wykrzyknęła. - Gdzie jest chłopiec? 

- Nie było chłopca - powiedział żałośnie Mateusz - była tylko ona. - Wskazał na dziecko, przypominając sobie, że nawet nie zapytał jej o imię. 

- Nie było chłopca! Ależ musiał tam być chłopiec! - nalegała Maryla. - Prosiliśmy panią Spencer, aby przywiozła nam chłopca. 

- Ale... nie przywiozła. Przywiozła ją. Pytałem zawiadowcę stacji. Musiałem przywieźć ją do domu. To prawda, że popełniono pomyłkę, ale nie mogłem przecież jej tam zostawić. 

- A to dopiero! - wykrzyknęła Maryla. 

Dziecko milczało w czasie tej rozmowy. Jego wzrok przenosił się z Mateusza na Marylę, z Maryli na Mateusza i ożywienie na jej twarzy gasło z minuty na minutę. Nagle zdawało się, że dziewczynka pojęła znaczenie tego, co mówiono. Upuszczając cenną walizkę, zrobiła krok naprzód i załamała dłonie. 

- Nie chcecie mnie! - krzyknęła. - Nie chcecie mnie, bo nie jestem chłopcem! Mogłam się tego spodziewać! Nikt nigdy mnie nie chciał! Powinnam wiedzieć, że to wszystko jest zbyt piękne, aby było prawdziwe. Powinnam wiedzieć, że nikt tak naprawdę mnie nie chce!

Och, co ja teraz zrobię! Zaraz wybuchnę płaczem! 
Rzeczywiście wybuchła płaczem. Usiadła na krześle przy stole, rozpostarła przed sobą ręce i ukrywszy w nich twarz, zalewała się łzami. Maryla i Mateusz spojrzeli na siebie z dezaprobatą. Żadne z nich nie wiedziało, co powiedzieć lub zrobić.”

Fragment książki Marka Twaina: „Przygody Tomka Sawyera”
„Kiedy nadeszła popołudniowa przerwa, Tomek podbiegł do Becky Thatcher i szepnął jej do ucha: 

- Włóż kapelusz i udawaj, że idziesz do domu, a jak dojdziesz do rogu, wymknij się koleżankom i wróć tu boczną uliczką. Ja pójdę inną drogą i wrócę tak samo. 

Tomek poszedł więc z jedną grupą dzieci, a Becky z inną. Po chwili spotkali się u wylotu uliczki i wrócili do szkoły, którą mieli teraz wyłącznie dla siebie. Usiedli obok siebie i położyli na ławce tabliczkę. Tomek podał dziewczynce rysik i trzymając jej rękę w swojej, i prowadząc ją, stworzył nowy, niezwykły dom. Kiedy zainteresowanie sztuką zaczęło słabnąć, zaczęli rozmawiać. Tomek był w siódmym niebie. 

- Lubisz szczury? - zapytał. 

- Nienawidzę! 

- No tak, żywe. Ale mnie chodzi o zdechłe, którymi można na sznurku wywijać nad głową. 

- Nie, nie znoszę szczurów. Ale uwielbiam gumę do żucia! 

- No tak, jasne... Szkoda, że nie mam. 

- Chcesz? Ja mam. Możesz sobie chwilę pożuć, ale musisz mi oddać. 

Tomek zgodził się, żuli więc na zmianę i w nadmiarze szczęścia kiwali nogami.”

 Fragment książki Carlo Collodi

„Po nosie wyrzeźbił mu usta. Zanim skończył je strugać, one już dokuczały i kpiły sobie z Dżeppetta. 

- Przestań kpić! - rozkazał oburzony majster. Ale skutek był taki, jakby ktoś rzucał grochem o ścianę. 

- Jeszcze raz ci powtarzam, przestań kpić! - krzyknął groźnym głosem Dżeppetto. 

Wtedy śmiech ucichł, ale pokazał się imponująco długi jęzor. Majster nie chcąc się denerwować, udał, że tego nie zauważył i dalej spokojnie pracował. Po ustach przyszła kolej na szyję, barki, tułów i ręce. Gdy tylko wyrzeźbił dłonie, poczuł, że ktoś ściąga mu z głowy perukę. Zerknął w bok i cóż zobaczył: w rękach pajaca tkwiła jego złocistowłosa peruka. 

- Pinokio, proszę mi to w tej chwili oddać! 

Ale pajac ani myślał psuć sobie zabawę. Włożył perukę na głowę, a ona przykryła go całego. 

Ten zuchwały i niegodziwy postępek zmartwił majstra. Dżeppetto zmarkotniał i zwracając się do Pinokia, powiedział smutnym głosem: 

- Ty huncwocie. Jeszcze nie jesteś gotowy, a już dokuczasz staremu ojcu. Źle czynisz, bardzo źle. - I staruszek otarł spływającą mu po policzku łzę. 

Miał jeszcze wystrugać nogi i stopy. Kiedy zakończył swoje dzieło, poczuł ból w czubku nosa. To Pinokio wymierzył mu mocnego kopniaka. 

- Mam, czego chciałem - mruknął pod nosem Dżeppetto. - Mogłem być bardziej przewidujący, ale teraz za późno... 

Ujął pajaca pod pachy i postawił na posadzce, zamierzając rozpocząć naukę chodzenia. Ledwie nogi Pinokia utraciły nieco ze swej drewnianej sztywności, a już słychać było ich tupot po ulicy. Dżeppetto chyżo ruszył za nim w pogoń, ale nie miał z huncwotem żadnych szans. Pajac skakał jak zając, a jego drewniane nogi tupały tak głośno, jakby przechodziły tamtędy dziesiątki ludzi mających na nogach drewniaki. 

- Złapcie go! Zatrzymajcie go! - wrzeszczał Dżeppetto. 

Ale gapie śmiali się tylko, leniwie przyglądając się drewnianej kukiełce, która rwała przed siebie jak koń wyścigowy.” 
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